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OD REDAKCJI
KOUEBA \t IHS/.l WStt IKOO

Z dniem 1-szyrn Lipca rozpoczynamy kwartał III. 
roku 1866.

Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na prowin­
cji, raczą, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera Warszawskiego, w n a ­
stępnym kwartale, poczynić wczesne na właściwych 
Urzędach i Stacjach Pocztowych zapisy.

Pismo to wychodzić będzie w tym samym zakresie 
i  w tym samym duchu jakie mu przekazane zostały 
przez Założyciela onego s. p. Ludwika-Adama Dmu- 
szews kiego.

Cena prenumeraty Kurjera Warszawskiego. pozo­
staje ta sama, jaka była od początku założenia tego 
pisma:

W Warszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp. 32), 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp. 16); kwartalnie, 
rs. 1 kop: 20 (czyli złp. 8). Z roznoszeniem do domów, 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera War­
szawskiego i w Kantorach tegoż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wyno­
si: rocznie, rs 6 kop: 60 (czyli zł: 44); półrocznie, rs. 3 
k. 30 (czyli zł: 22); kwartalnie rs. 1 k. 65 (czyli zł: 11).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kuijera War­
szawskiego w' oddzielnych kopertach, pod swoim adre­
sem, tak w Królestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na 
koperty rs. 1, na kwartał, i wówczas z żądaniem swo- 
jem zechcą się zgłosić listownie do Pocztowej Expedycji 
Gazet w Warszawie, lub do Redakcji Kurjera War­
szawskiego, ulica Wierzbowa, Nr 473 c, w domu św. p. 
Ludwika-Adama Dmuszewskiego, przesyłając na pre­
numeratę : roczną, rs. 10 kop: 60; półroczną, rs. 5 k. 30; 
kwartalną, rs. 2 kop. 65.—Wszelkie zażalenia na nie­
regularne odbieranie, Prenumeratorowie zechcą wprost 
do Redakcji nadsyłać.

— Wczoraj, w kościele Archi-Katedraluym i Me­
tropolitalnym, podczas Uroczystego Nabożeństwa, j a ­
ko w dzień Sgo J a n a  Chrzciciela, Summę celebrował 
JX. Dziarzkowski, Kanonik; Kazanie miał JX. Mości­
cki. Chór Instytutu Muzycznego, licznie nadzwyczaj 
zebrany, pod kierunkiem Dyrektora Kątskiego, wyko­
nał solenną Mszę kompozycji Mozarta in F. major, 
przytem „Graduale“ Józ: Brzowskiego., a na Offerto- 
rjum, „o Salutaris,“ Gounoda, z towarzyszeniem arfy. 
Zaś na Benedictus, „Ave Maria“, Mozarta. W solach, 
dały się słyszeć Panny: Macharzyńska, Leychnitz, 
Drągowskai Estkowska, oraz Panowie: Ignatowski,Mi­
kulski i Grzywiński. Na organach grał P. Śliwiński,' 

P* Pistor.— W kościele po-Paulińskim, jako 
rstu O p a t r z n o ś c i .  B o z k ie j , Wotywę

odprawił JX, Baliach, Summę celebrował JX. Koła-

czewski, Kazanie podczas Summy i Nieszporów, wypo­
wiedział JX. Dreszer. W czasie Wotywy wykonano 
przez orkiestrę Mszę Szydermayera, a podczas Summy 
Mszę Heydena (z tonu B.) i OffertoriumElsnera, z u- 
miejętnem towarzyszeniem na organach P. Walerjana 
Podgórskiego; na Benedictus, P. Jarecki, odegrał solo 
na organach, kompozycji E jnerta.—W kościele po Au- 
gustjańskim, JX. Wittman, Kanonik, dopełnił poświę­
cenia Ołtarza Śtej T e k l i , i odprawił przed tymże 
ołtarzem Wotywę.

— Z powodu ocalenia drogocennych dni Najjaśniej­
szego Pana, otrzymano najpóddanniejsze adressy 
z wynurzeniem uczuć wiernopoddańczych: od miesz­
kańców gminy Krasnowa w powiecie Sejneńskim, m. 
Sudargi w powiecie Marjampolskim, m. Ludwinowa 
i gmin Olwita, Podawine, Karkliny, Ludwinowa i Ja ­
nowa w powiecie Kalwaryjskim i gmin: Diucka, Dą- 
broszczyna, Gosławic i m. Kazimierza w powiecie Ko­
nińskim; od szlachty rewiru Nadarzyńskiego, od mie­
szkańców m. Grodziska i gminy Wólki Grodziskiej, 
wszystkich mieszkańców rewiru Błońskiego, składają­
cego się z gmin: Hele, Passy, Wolskie, Zaborowa, 
Leszna, Go warto wej Woli, Moczyna, Ożarowa i m. 
Błonia, przedstawione przez Naczelnika wojennego 
powiatu Warszawskiego; od mieszkańców m. Bodza­
nowa w powiecie Płockim, m. Bieżunia, m. Kucz- 
borka, m. Mławy w powiecie Mławskim, a także m . 
Pułtuska i m. Makowa w powiecie Pułtuskim; od 
mieszkańców miast Augustowa i Władysławowa, a tak ­
że włościan gminy Wisztyńca, przedstawione przez 
Augustowskiego Gubernatora cywilnego; od mie­
szkańców m. powiatowego Przasnysza, również mia­
sta Szreńska w powiecie Mławskim i m. Bielska 
w powiecie Płockim, a także gmin tegoż powiatu: 
Drobina, Kleniewa, Lemszcz, Góry, Łubki i Staro­
źreby, przedstawione przez Płockiego Gubernatora 
cywilnego; od miesz. Karczewa i Kołbiela w powiecie 
Stanisławowskim, również gmin: Otwock, Dębe Wiel­
kie, Rudno, Stara-Wieś, Ruda, Duchnow i Glinianka, 
tegoż powiatu; od mieszkańców m. Zagurowa i Wil­
czyce, a także gmin: Miodowo i Rzgów w powiecie 
Konińskim: od mieszkańców gmin: Oroba, Brzeszcza, 
Czaplina, Pieczyska, Potycza, Wągrodna, Moczydło- 
wa, Czarny-Las, Konary, Zabiela, Gołkowa i Chinowa 
w powiecie Warszawskim; od włościan gmin Rachal, 
Strzelce, Typina, Wąsoczyna i Tymowiec w powiecie 
Hrubieszowskim, również gminy Łąck w powiecie 
Gostyńskim; od mieszkańców różnych stanów powiatu 
Radzyńskiego i rewiru Garwolińskiego w powiecie 
Łukowskim; od mieszkańców powiatu Łukowskiego 
w liczbie 25, od włościan gmin: Wizgóry, Kadary- 
szki, Andrzejewo i Zaboryki w powiecie Sejneńskim 
i Wojtkobole, Rykańce, Kąsodze i Pojewoń w powiecie 
Kalwaryjskim; od mieszkańców m. Iioraja i gmin
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Fworczew 1 Stary-Zamość W powiecie Zamojskim i cy rozporządzenia Komisji z dnia i o (22) Czerwca r b Bpr-
starozakonpych miast: Marjampola, Pułtuska i Mako- kowi_ Klawer, właścicielowi dóbr Krasienin, położonych w Gu-
wa.—Wymienione adresy, a również wiadomości wy- hernji Lubelskiej, Pcie Lubelskim, Gminie Starościn wy-
łuszczone w doniesieniach głównego Dyrektora Spraw zosta*° do Kas?y Powiatu Lubelskiego, celem wypła-
Wewnętrznych: o »,nnrzeniu przez urzs dnik,S„ 2
wszelkich władz w gubernji Radomskiej życzenia, u- Trgbickiej, właścicielce d6br Piekary, poroścnych
pamiętnienia dnia, w którym Opatrzność ocaliła Jego f  Gubernji Warszawskiej Powiecie Łęczyckim, Gminie Pie- 
Cesarką Mość od ręki zabójcy, przez zebranie za po- , y> w>’s/ ane zostało do Kassy Powiatu Warszawskiego,
mocą dobrowolnych składek kapitału, od którego ®®;em " ypłaty komu n ży; ~  w ilości r«. e ,s33 kop. g2,
procent udzielany byłby w kształcie stypendjum je- ^ f S w c a  H?rS k
dnemu Z synów urzędników, rodem z gubernji Ra- Jedlonka, położonych w Gubernji Radomskiej Powiecie
domskiej, po ukończeniu kursu nauk w gimnazjum, Opatowskim, Gminie Krzyżanowice, wysłane zostało do Kas-
dla dalszego kształcenia się w Warszawskiej Szkole sy R°w‘atu  Radomskiego, celem wypłaty komu należy.
Głównej i nazwania tego stypendjum „Alexandrow- . as (2z ''*ar:)-
skiem*. i o ofiarowanych w tymże celu przez wło- głoszenia'’swego podaje 'do w lacw trosY b  i n S r sowtnTCr
Ścian powiatu Pułtuskiego, do kościołów parafjalnych źe PP: Młynarski Alexander, pod Nr 723 przy ulicy Leszno’
miasteczek rewirowych, srebrnych krzyżach ołtarzo- i Rock Fryderyk, pod Nr 1653 przy ulicy Wspólnej, za-
wych z odpowiednim napisem, przedstawione zostały mieszkali, jako majstrowie ciesielscy upoważnieni zostali do
Najjaśniejszemu Panu. —Jego Cesarska Mość raczył P ^ ktyk“wauła w teJ f e Pr?fessh ;7 - P - o .  Prezydenta, Jenerał-
N a j lż e j  rozkazali, wszystkim osobom i g S o m ,  tak p - w f  K.o-
miejskim jak 1 wiejskim, które wynurzyły te wierno- ------------ -— ■---------------
poddańcze uczucia, oznajmić w Imieniu Jego Cesar- w ~  w  rozkazTie do /a r z ^du Administracyjnego miasta
fSoSu a, “ W t o t t o .  g o b e ro j i  S S!JSVSSiZSZi7g!iSS S t
R ad o m sk ie j, M onarsze  pozw olen ie  n a  nazw an ie  z a -  ki zepsutej i dla zdrowia szkodliwej, która została znisz-
m ie rzo n eg o  s ty p e n d ju m  „A lex an d ro w sk iem “. (D .W .) czoną, a winna do sądowej odpowiedzialności zakwalifiko-

^  Kr6U,twie Dolskiem, podaje _  Rozporządzenie wojskowe. -  Głównodowodzący''woi-
w 7 i  wiadomości, iz wynagrodzenia likwidacyjne: skami, uznawszy stosownem, zebrane pod Warszawą woj-

-  l e n t  i a°p- 16’ ? rzyPada^ ce ™  niocy rozporzą- ska poddać pod zwierzchnictwo dowodzącego wojskami
i  w i  I  10 (22) Czerwca r. b„ Julji Haler, w tern mieście i okolicach, Jenerał-A djutanta Barona K o t
S t  p  ® dóbr  Mianocice, położonych w Gubernji Radom- fa, powierzył mu wszelkie rozporządzenia, dotyczące służby 

P<7  w* M,echowskim Gminie Książ-Wielki, wysłane obozowej tych wojsk; a p r z e to  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  wojska 
zostało do Kassy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty ko- po wejściu do obozu, udawać się mają w kwestiach dntv* 
mu należy;—w ilości rs. 22,604 kop. 50, przypadające na mo- czących służby w obozie, do sztabu, dowodzącego wojskami 
cy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) Czerwcar. b., Su- w m. W arszawie i okolicach, i wykonywać wszelkie rozka- 
kcesorom Marji Hoszowskiej, właścicielce dóbr Telatyn, po- zy Jenerał-A djutanta Barona Korfa. (D W )
łożonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, D . ,-77— ;------ ------------------7-
Gminie Telatyn, wysłane zostało do Kassy Powiatu Lubel- ~  Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant
skiego, celem wypłaty komu n a leż y ;-w  ilości rs. 510 kop: J- C. M. Patkul, z Mińska; Mistrz Ceremonji Dworu
72, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia J. C. M. Xiążę Dołsoruki wraz z Małżonka F re j l in a  
10 (32) Czerwca r. b., Władysławowi Zawadzkiemu, wła- Dworu J f! \ f  z K n r k r n W  Tfadna 
ścicielowi dóbr Uniszowice, położonych w Gubernji Lubel- „  n  I n  , ’ . w -  TaJDy A°row>
skiej, Powiecie Lubelskim, Gminie Konopnica, wysłane zo- . wyjechali zaś: Jenerał-Majorowie: Wery-
atało do Kassy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu c*0 tJom zy, Lewszyn, do Lipna; Szambelan Dworu
należy; w ilości rs. 215 kop. 11, przypadające na mocy Słdrzcński^ do Tjapj Kamer-Junker Dwo-
rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) Czerwca r. b., Mi- ru J. C. M. Lachnicki. do G ro d n a ; Rz: R. St: Pelrow 
kołajowi Urbanowiczowi, właścicielowi dóbr Kobyla-Wulka, do Petersburga ’
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Siedleckim, ------------------------------------
Gminie Skorzow, wysłane zostało do Kassy Powiatu Siedle- — Dnia jutrzejszego, O godzinie 9 te j Z rana, W Ka-
ckiego, celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 2,640, przy- pliCY PANA J F 7 TTSA n rzv  knóeiolp Ś»o h , , ,  „ j i ,0
padające na mocy rozporządzenia Komisji zd  10 (221 Czer- n ■ «  ,  ’ P '  a0,Sciele J a n a : ° d b ę -
wca r. b., Benonowi Marko, właścicielowi dóbr Kąpiołki, po- <JZ1® S1̂ . Nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Leokadji
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Olkuskim, Gmi- Jezierskiej, Siostry Miłosierdzia, a 3 gO Lipca W Kapli-
nie Złożeniec, wysłane zostało do Kassy Powiatu Kieleckie- cy Towarzystwa Dobroczynności, o godzinie w pół
go, celem wypłaty komu n a leży ;-w  ilości rs. i 4,9 i 3 kop: 19, do 9tej z rana, na które pozostała Siostra, zaprasza

S  f„S*dzS‘srf<i!tr Miłosierd!ia> i z.»-
ano, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Przasnyskim, JOmycn. W ,o o i.
Gminie Karwacz, wysłane zostało do Kassy Powiatu Pło- — . ’ la k 0  W bolesną 19tą ro czn icę  śmierci ś. p .
ckiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 18,136 Salomei z Zakrzewskich Kozarskiej, odbędzie się Na­
kop. 66, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. bożeństwo żałobne W kościele XX. Reformatów, o go-

azinielO*/, * rana, na które SiosOa zaprasza. (9 ^ 0 2 )  
mojskim, Gminie Olbięcin, wysłane zostało do Kassy Po- Karol Bańkowski, Obywatel miasta Warszawy,
wiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości Przez)’WSzy lat 6 6 , opatrzony n 8 . SAKRAMENTAMI,
rs . 8,225 kop: 81 , przypadające na mocy rozporządzenia Ko- Onegdaj zszedł Z tego świata. Pozostała W nieutulo-
misji z dnia lo (22) Czerwca r. b., Teodorowi Turskiemu, nym smutku Żona wraz z Dziećmi i Wnukami, za-
właścicielowi dobr Goździków, położonych w Gubernji Ra- prasza im exnortacie zwłok, dziś o pndz- 6 łei no  no
domskiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie Smoeorzew wvsła- ‘ l o  -T  u  r  J P°  P°*
ne zostało do Kassy Ptu Radomskiego, celem wypłaty ko- P ołudn1,n ' \  „X.X l Ref ormatow, na Cmentarz
m u nąleźy;—w ilości rs. 19,861 k. 50, przypadające na ao- Powązkowski. (9 ,8 b.Ł)________
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— Z korrespondencji otrzymanej z Paryża, dowia­
dujemy się, iż tam 20 b. id . czyli w dniu jutrzejszym, 
o godzinie w pół do 2ej po południu, w kościele Śtej 
E l ż b i e t y  (Sainte Elisabeth de Temple), ma się odbyć 
ślub Panny Wiktorji Epstein, córki znanego tutejsze­
go Bankiera P. Jana Epsteina; z Panem Tony Conte, 
urzędnikiem w Ministerjum spraw zagranicznych, sy­
nem powszechnie poważanej i bardzo zamożnej’ ro­
dziny. Dziad jego piastował, za czasów Króla Ludwi- 
ka-Filipa, urząd Dyrektora Jeneralnego Poczt, a oj­
ciec w tym samym zawodzie pracując, wysyłany był 
do wszystkich prawie stolic Europejskich, dla urzą­
dzenia stosunków pocztowych, i ozdobiony mnóstwem 
orderów różnych krajów.

— Onegdaj, jak to donieśliśmy, w sali posiedzeń 
Rady Ogólnej Szkoły Głównej Warszawskiej, P. Zdzi­
sław Skłodowski bronił rozprawy swojej „O darowi­
znach mię Izy małżonkami*. Posiedzenie to odbyło 
8i{ w obec J f f .  R. R. S. Mianowskiego, Rektora Szko­
ły Głównej, oraz Dziekana i Professorów Wydziału 
Prawa i Administracji. Oponentami byli: Dziekan 
Wydziału JW. R. R. S. Walenty Dutkiewicz, oraz Pro­
fessor, Mag. Praw, W. Bolewiński. Postanowiono 
przedstawić P. Skłodowskiego do wykładu w Szkole 
Głównej, w charakterze Docenta.

— Zaprowadzone w Warszawie od niejakiego cza­
su sikawki parą poruszane, oddały już niemałe usłu­
gi przy kilku ostatnio wydarzonych pożarach, a mia­
nowicie przy pożarze domu Pana Fajansu, przy byłej 
ulicy Dziekanka położonego. Dziś, przy energicznej 
pomocy Straży Ogniowej, przy możności ubezpiecze­
nia tak nieruchomej jako też i ruchomej własności, 
pożary o wiole mniej przedstawiają zgrozy, jak 
w owych czasach, gdy mienie obywateli bezpowrótnie 
ginęło wśród sroźącego się żywiołu, któremu niedo­
łężny tylko opór stawiać umiano. Z większych pożarów, 
jakie nawiedziły Warszawę, a których ślad pozostał 
w aktach i dokumentach urzędowych, zacytować mo­
żemy pożary z roku 1378, 1431 i 1478; w tym osta­
tnim, spłonęła część Starego-Miasta, aż po za Piw na  
ulicę, orogi pożar był także w roku 1544, aw r. 1607 
zgorzało nad Wisłą domów dwadzieścia dwa, nie li­
cząc już innych silnie uszkodzonych. Rok 1660 ró ­
wnież tą  plagą nawiedził Warszawę, a w roku 1708 
najpiękniejsze domy na przedmieściach zgorzały. Dnia 
17go Maja 1797 r., dwieście domów n a Krakowskiem- 
Przedmiesctu w perzynę obróconych zostało. Dnia 
18 Stycznia 1807 r., spłonął dom BibljotekiZałuskich 
przy ulicy Damłowiczowskiej Nr 617, a w dniu 29 
Lipca 1814 r., zgorzało 32 pawilonów pałacu Kazimie- 
rowskiego. Towarzystwo ogniowe, zaprowadzone u nas 
zostało dopiero w dniu lszym Grudnia 1804 roku, 
a składka assekuracyjna, pobieraną wówczas była 
w stosunku '/, od sta, czyli po 10 groszy od stu 
złotych.

^  zakładzie fotograficznym Pana Trzebieckiego, 
l T r i , " i gmachu Komisąji Skarbu), wykonanym został 
r i r ^ ° Ztniaró"  portret znanej z Pięknego talen-
I W  7 W  ° P/ r-y Panny SobolewskieJ- Tenże zakład 

•na trzebieckiego przystąpił do wykonania prac, 
które zamyśla posłać na Wystawę Paryzką.

— Po zmarłym niedawno artyście muzycznym i

kompozytorze ś. p. Teodorze Ejnercie, pozostała w rg- 
kopismie kompozycja religijna „Salve Regina.*

Kochany Bonusiu!
„Nie kładź palca między drzwi, palca ci nie przy­

tną*. Oto jest odpowiedź na twój ostatni lis t Już ei 
tyle przykrości sprawiła twoja nieszczęśliwa manja 
swatania, ty jednakże jakby mszcząc się nad ludźmi, 
żeś się sam ożenił, kleisz ciągle małżeństwa, które ci 
potem kością w gardle stają! Po co się mięszasz 
w cudze interessa? Radzie komu pojąć żonę, nie jest 
to, to samo, co radzić kupić konia; bo koniowi można 
przynajmniej zajrzeć w zęby, a tu  jak się wezmą 
Szełler i Elsner, to zjesz djabła jeżeli się czego do­
wiesz!... Niedaleko szukając, cożeś dobrego zrobił, 
potakując związkom między starą i brzydką, jak sie­
dem grzechów Gaudencją Jałopkówną, a Hermenege- 
sem Cymbalsłcim, chłopcem młodym, wątłym i bez ża­
dnej energji!... Biedak, w miesiąc po ślubie, zape­
wniał mnie, że i roku w tych rozkoszach nie przeżyje, 
i jak  ów Bali, jeden z koni Achillesa, który przepo­
wiedział sobie że zginie pod Troją, tak też i nie­
szczęśliwy Hermensio nie zadługo kichnął. A jednak 
widziałeś niewłaściwość tego zwiąku, znałeś dobrze 
stały  charakter Panny!.., Czyliż przez miłość Chrze­
ścijańską nie powinieneś był ostrzedz bliźniego o gro- 
źącem mu niebezpieczeństwie? Przecież Tytus Licius 
utrzymuje, że kiedyś tam wół przemówił: „Rzymie 
strzeż się*. Miałżebyś mniej rozumu od wolu!! Ale ty 
od dzieciństwa wychowany z kobietami, musisz jak ba- 
ba ciągle mleć jeżykiem, od czego ci potem uszy pu­
chną!... Ja ei więc radzę, siedź cicho, daj Kupidynko- 
wi^tabaki z ciemierzycą, aby nadal nie zażywał z twojej 
tabakierki, zostaw każdego jego własnemu rozumowi. 
lo t  capite tot sensus: porzuć wszelkie swaty, bo cię 
może nieraz spotkać przekleństwo, albo i co gorsze­
go. A teraz nie skarż się, nie lamentuj, kiedyś sam 
winien, i nie wybieraj się doBrezytji walczyć z pante­
rami... Znam ja  twoję odwagę, wiem, że zaledwie bę­
dziesz tam śmiał spójrzeć małpom w oczy, a po to je­
dynie niepotrzebujesz wybierać się tak daleko. One­
gdaj byliśmy z moją połowicą i córką na wiankach. 
Pani Bazgralska chciała nam także towarzyszyć, ale 
osobliwszy wypadek zmusił ją  wrócić do domu. Moja 
drogo-cepna Magnifika nabyła młodego pinczera, 
i wkrótkim czasie nadzwyczajnie rozpieściła tę po- 
czwarkę. Owóż Pani Bazgralska, wielka amatorka 
psow, zaczęła go rozkosznie cackać, a mały potworek 
chcąc zawdzięczyć jej czułość, liznął ją  kilka razy po 
twarzy. Pani Bazgralska, nie wiem, czy ze strachu, 
czy z innej przyczyny, zbladła na jednym policzku.

. spostrzegłszy złośliwy Julek Nowinka, nasz kuzyn, 
polecił mi w sekrecie natychmiast dać napić się pie­
skowi mleka, utrzymując, że farba czerwona zawiera 
w sobie pierwiastki trucizny. Poczciwy psina byłby 
ją  umył całą językiem w zapale serdecznej wdzię­
czności, ale Pani Bazgralska, tló m w zw  się, że czegoś 
zapomniała, wróciła do siebie. Wyruszyliśmy więc 
sami na most, aby przypatrzyć się tej odwiecznej uro­
czystości. Pogoda była prześliczna, tłumy zaległy 
most od jednego końca aż do drugiego. Środkiem 
strojne kobiety (chciałem mówić płeć piękna), w po- 
wozach pizejeźdżały tam i na powrót, przyglądając się
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zgromadzonej Publiczności. Dwie orkiestry wojskowe 
przygrywały. Tuż przy moście postawiono ozdobną 
niby Świątynię, do której tłoczono się, aby się zapi­
jać... wodą sodową. Płynące wianki chwytała piec  
brzydka , uwijająca się w czółnach. Niektóre wianki 
były nawet z wierszami. Naprzykład, do pięknego, 
uwitego ze świeżych róż, była przyczepiona kartka  
z wierszem:

Gdyby mój wianek skromny, pospolity,
Z listów zastawnych byl grubo uwity,
Tobyś paniczu do czółenka skoczył,
Choćbyś gors spryskał i lakierki zm oczył!
A le to róże! co tu dostać za n ie?
Ani to sprzedać, ni zjeść na śniadanie!...

T en wianek m usiał mieć kochanka poetę!... Jeden ze 
'  znajomych rybaków, przyniósł mi wiecheć, na k tó ­

rym  był przyczepiony pantofel z wierszem:
Podły pantoflu! powszechnie wzgardzony,
N ie jesteś wiankiem, lecz płyń w dzikim pędzie, 
M oże się przydasz gdzie dla jakiej żony,
A  tu o jeden chociaż mniej nas będzie...

Czy wiesz Bonusiu, że gdym przeczytał ten wiersz, 
sm utno mi się zrobiło na sercu; zdawało mi się, ja k ­
by ktoś doniósł mi niby o twojej śmierci... nie wiem 
dla  czego, ale bardzo posmutniałem na cały dzień. 
O zmierzchu, młodzi robotnicy cechu stolarskiego 

• puścili olbrzymi wianek, kto go złapie, będzie m iał 
czem palić ze dwa dni. Poczem zaczęto się rozchodzić, 
jedni do ogródka pod Zjazdem na mleko i inne sie­
lankowe przysmaki, inni znów nie tyle Wirgiljuszo- 
wego usposobienia, prozaicznie p łatali na części k u r­
częta i na miazgę rozgryzali rak i w ogródku na P ra ­
dze, a na te  wszystkie heroiczne wysiłki, Xiężyc uka­
zywał en troii quart tvaxz  ja sną  i uśmiechniętą. Niech 
sobie tam  Pan Gaweł z Ńiężyca mówi co chce, a ja  
powiadam, że się uśmiechał. Moja droga Małżonka 
ze swojej strony zauważała znowu kilka toalet zale­
cających się świeżością i gustem, ja k  naprzykład dwie 
suknie białe lekkie, oraz kapelusz Pamela! z jakiegoś 
lekkiego m aterjału, koloru lapis infernalis, różowemi 
strojny kwiatami; drugi znowu pamela słomkowa, 
przybrana bialem i wstążkami i różowemi różami i t. d. 
Żałuj żeś nie był, bo mniejsza o pamelę, ale rak i na 
Pradze były wyborne. P anią  Bazgralskę także tam  
zastaliśm y, widać, że strach już ją  ominął, bo była 
świeża jak  piwonja.— Ściskam cię serdecznie.— Twój 
przyjaciel, Wawrzyniec K...

— (Art: nad:). K ilka dni temu, pewna dobroczynna 
osoba, dowiadując się w sklepiku na Nowem-Mieście, 
gdzieby zamienić przysłaną dla jej ubogich pszenicę, 
na  gotową mąkę i kaszę, spotkała tamże Izraelitkę, 
k tó ra  z wielką skwapliwością ofiarowała się ponieść ten 
tru d  dla biednych i doprowadzić ją  do odległego m iej­
sca zamiany. Pani *** zauważyła wtedy, że owa ko­
bieta nosiła pomieszczone na ram ieniu woreczki, na­
pełnione różnemi przedmiotami żywności, i zapytała 
właścicielki sklepiku, ktoby była? „Znam ją  od la t 
wielu, odpowiedziała kupcowa; życie jej całe poświę­
cone jest jedynie wsparciu i usłudze biednych; nie­
strudzona w gorliwości, codziennie wyprasza dla nich 
żywność u zamożniejszych, i lubo sama uboga, jest 
prawdziwie Opatrznością nędzarzy w tej części m ia­
s ta" . W zruszona tern opowiadaniem Pani ***, udaw ­
szy się w dalszą drogę z Izraelitką, rozpoczęła z nią

rozmowę, w której wysoka doskonałość m oralna tej 
kobiety w najżywszych uwydatniła się rysach. Gdy 
w końcu chciała jej ofiarować m ałą kwotę za otrzy­
m aną przysługę, nie przyjęła jej, mówiąc: „BÓG 
nagradzający miłosierdzie, więcej mi dać może, 
aniżeli Pani; schowaj to dla swoich ubogich.14—Przyta­
czamy to wydarzenie, aby wymównie poprzeć prawdę, 
że przy dobrej woli, najmniejsi wiele uczynić mogą dla 
bliźnich, i że miłosierdzie wykonywane być może nie- 
tylko przez samych bogaczów tego świata. A.

O statnia ta  uwaga Szanownego Korrespondenta, 
przypomina nam jednego służącego, który czas wolny 
od zajęć obowiązkowej służby, poświęcał codziefi na 
wyszukiwanie wdów, sierot lub chorych, aby im  nosić 
wodę, piłować drzewo, lub inne oddawać posługi.

(Przyp. Red.)
— P an  Karol Mailer, znany tutejszy nauczyciel 

muzyki, napisał nową trzygłosow ą Mszę, k tó rą  p o ­
święciwszy chórowi kaplicy Literackiej przy kościele 
Archikatedralnym, złożył wczoraj w ręce przewodni­
czącego temuż chórowi, Pana Konstantego Chwalibo- 
ga, dla jej wyuczenia.

— Pan Józef Jarecki wykończa również dla chóru 
amatorskiego w kościele PP. Sakram entek nową 
Mszę czterogłosową z textem  łacińskim.

— P. W ładysław Herkner, am ator-m alarz, wykoń­
cza na Wystawę Sztuk Pięknych, krajobraz, przedsta­
wiający pałac w Sielcach pod Sosnowcem. Rozpo­
czyna także inny pejzaż większych rozmiarów, przed­
stawiający m. Sławków na drodze do Olkusza leżące. 
Utwory te, jak  się zd a je , z jed n a ć  powinny autorowi
w dodatku do imienia am atora, imie prawdziwego 
artysty.

— Onegdaj w Ressursie Kupieckiej, miało miejsce 
liczne zebranie Członków i zaproszonych gości, obo- 
jej płci, którzy przy dźwięku muzyki i ożywionej roz­
mowie, nader przyjemnie przepędzili wieczór.

— Wczoraj w Wielkim Teatrze „Pensjonarki," a 
w Teatrze Rozmaitości „Pan Geldhab," licznych spro­
wadziły widzów. „Pensjonarki,44 coraz więcej zyskują 
zwolenników, a muzyka lekka, wdzięczna i wytworna 
powszechnie się podoba.

— W krótce w teatrze naszym przedstawioną być 
m a komedyjka ze śpiewkami, tłómaczona z Francuz- 
kiego, p. t. „Zapraszam Pułkow nika44. Cłówne role 
przedstawią Pani Dakałowiczowa i Pan Żółkowski.

— Truppa dram atyczna P. Ratajewicza, po ukoń­
czeniu przedstawień w Łomży, a później w Suw ał­
kach, ma zam iar czas pewien zabawić w Siedlcach.

— Od kilku dni, w oknie xięgarni Pana Hósicka, 
wystawiony został glob, około łokieć średnicy ma- 
jący.

— Podobno wkrótce na ulicy Wiejskiej otwarty b ę ­
dzie przez Doktora B. zakład hydroterapijny, czyli 
wodnej kuracji, gdzie również wkrótce zaprowadzone 
być m ają kąpiele pneumatyczne, czyli powietrzne, 
szczególniej pomocne w chorobach płuc i dróg odde­
chowych. Przy tej kuracji, chorzy umieszczeni będą 
w wielkich dzwonach, do których stosowne powietrze 
wprowadzonem zostanie.

— Nasi PP. Cukiernicy, przy gorącej porze, obmy­
ślili nowe chłodniki: u P. bourse, ukazał się doskona­
ły pończ Rzymski na czerwouem winie, u P. Czajkow-



skrego znowu wyborny Sojer, zamrożone Szam pań­
skie wino, nalane na ananasy i pomarańcze, napój 
tak  zimny, że go przez słomkę pić potrzeba.

— Onegdaj założone zostały sztandary budowla­
ne przed murem, dotykającym domu, położonego na 
rogu alei Ujazdowskiej i Placu Trzech Krzyżów, 
w którym  to domu mieści się Gimnazjum IHcie. Ma 
być na tem miejscu wzniesiona budowla, gmach szkól- 
ny rozszerzająca. Niewiele jest ulic w Warszawie, 
coby tak  spiesznie zabudowały się pięknem i kam ie­
nicami, jak  ulica Ujazdowska, k tóra  lubo zawsze na­
leżała do najpiękniejszych przechadzek naszego m ia­
sta, przed kilkudziesięciu wszakże laty, kilka ledwo 
posiadała budowli. Pam iętają W arszawianie ogró­
dek pod Karczochem, dziś na piękną willę prze­
kształcony, domek na Rozdrożu, i z brzegu alei od 
Nowego Świata domów parę, zresztą były same ogro­
dy. Otóż i w miejscu, w którem  dziś jest Gimnazjum, 
s ta ł dworek drewniany z m alutkim  ogródkiem , gdzie 
wyborne sprzedawano piwo, tak  zwane czarne, czyli 
podpiwek.

— W nowo-budujących się altanach do sprzedaży 
wody sodowej, *urządzanych przez P. Grunwalda, 
z których jedna na Nowym Zjeździe już w zeszłą So­
botę była czynną (o czem donieśliśmy), poja­
wia się nowość, t. j. woda na kufelki z sokiem Jodo- 
ehrzanowym, mającym być bardzo pomocnym na 
płuca.

— „Gazeta Polska" podaje myśl urządzenia w o- 
grodach Warszawskich i wirydarzach, stałych baro­
metrów i termometrów, na wzór Londynu, Genewy, 
Marsy Hi i innych miast.

— Chodnik dla pieszych, z pieńków drewnianych, 
układany po jednej stronie ulicy Bednarskiej, już  
ukończonym został.

— W ogrodzie, z restauracją połączonym, w domu 
P. Grodzickiego istniejącym , który to  zakład od 
kw artału obejmuje P. Zygmunt, grywać będzie orkie­
stra  pod dyrekcją P- Platera .

— Od dni kilku na ulicach naszego m iasta spoty­
kać można trzech cyganów. Są to kotlarze, w którem  
to rzemiośle lud ten, jak  wiadomo, celuje.

—Onegdaj, w jednym z domów naszego miasta, 
przy świecy, przelewano benzinę z jednej flaszeczki 
do drugiej, przyczem o mało co z tego powodu nie 
powstał pożar. Płyn się zapalił; flaszeczka pękła i 
już się były za jęiy blizkie tej operacji przedmioty, 
gdy szczęściem przytom ni domownicy ugasić ogień 
zdołali. Wypadek jednak ten dla przestrogi notujemy.

— Dnia 23 b. m. na stacji kolei żelaznej Warsz:- 
Wied: w Kłomnach, robotnik Jagusiński, próbując 
wejść na parowóz, gdy ten był w ruchu, spadł i przez 
takowy przejechany został, a odwieziony następnie 
do Szpitala, w tymże życie zakończył.

— W m. Szawlach (Gub: Kowieńska), w dzień Zie­
lonych Świątek, wynikł pożar, który zniszczył 23 
domy.
. ~  2  dniem 20 Czerwca r. b., wszedłem w posiada­

nie Apteki w mieście Giibernjalnera Płocku, dawniej 
Fillutyna, a ostatnio Ziemińshiego będącej- takową 
zaopatrzyłem we wszelkie środki lekarskie, dziś 
używane; również specjalja Francuzkie i Angielskie. 
Urządziłem skład wód mineralnych naturalnych, ja ­

ko też sztucznych. Wszystkie zaś utwory lekarsk ie i 
specyfiki nowo w użycie wprowadzane, na każde żą­
danie, natychm iast wypisywać będę. O czem mam 
honor zawiadomić W W. Panów Doktorów i szanowną 
Publiczność. —W Płocku, d. 22 Czerwca 1866 r .—S ta ­
nisław Wróblewski, M agister Farmacji. (9,802.)

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego: od 
J. M. K. rs. 3 na Żłobki. -  Od E. T. rs. 3; od N. N. 
kop: 60; od X. kop: 30, i od F. P. kop: 15, dla wdo­
wy nieszczęśliwej, na Pradze, podN rem  231, przy u li­
cy Wołowej zamieszkałej.

Wiadomości Zagraniczne.
kRANCJA. Paryż, 20  Czerwca.—Dotychczas brak 

tu  wiadomości z placu boju, o ile jednak wnosić m o­
żna ze słów Hr. Goltza i Xięcia M etternicha, którzy 
obiadowali wczoraj u Ministrów, jeden na lewym, dru­
gi na prawym brzegu Sekwany, to starcie ważniejsze 
nastąpi dopiero za dni siedm lub ośm, z powodu ko­
niecznej koncentracji obu arm ji naprzeciw siebiesto- 
jących.—Podobno Prussacyobawiają się nagłegoskie- 
rowania sił Związkowych na Koblenz.—Mówią, iż P . 
Beust obejmie w Wiedniu wydział Spraw Zagranicz 
nych, w imieniu Związku Niemieckiego, a w takim  
razie Hr. Mensdorff Pouilly otrzyma dowództwo 
w arm ji.—Z Rzymu donoszą, źe ma się tam  odbyć 
podwójny Konsystorz: jeden w celu mianowania no­
wych Kardynałów, a drugi dla prekonizacji rozm ai­
tych Biskupów.—W Salamance, w Hiszpanji, miało 
miejsce 17go b. m. zaburzenie, dowodzące, że umysły 
w tym kraju nie są jeszcze uspokojone.—Xiążę Napo­
leon, przybyły z Hawru, dziś m iał długą rozmowę 
z Cesarzem. W raca on tam  napowrót i przepędzi 
część la ta  w F rascati.—Hr. Walewski daje 26go b. m. 
wielki obiad pożegnalny dla Ciała Prawodawczego — 
Mówią o zastąpieniu P. Chasseloup-Laubat, w Mini­
sterstwie M arynarki, przez A dm irała R igault de Ge- 
nouilly.

Paryż, 2 2  Czerwca.—„M onitor" dzisiejszy ogłasza 
urzędowe ostrzeżenie, dotyczące tych osób i dzienni­
ków, które rozszerzają fałszywe wiadomości o wypad­
kach wojennych, lub o stowarzyszeniach przemysło­
wych i kredytowych. (Ind. Belge).

NIEMCY. Frankfurt, n. M., 2 2  Czerwca.— Główna 
kwatera Xięcia Al. Hesskiego, jest już  urządzona, 
i skompletowany 8my korpus Związkowy, liczący do 
60 tysięcy żołnierzy.—Dwanaście tysięcy Austrjaków 
śpieszy dla połączenia się z tyra korpusem .—Bawaro- 
wie wkroczyli 20go b. m. do Koburga.—Darm sztadz- 
kie Zgromadzenie Stanów, odroczyło się po zatwier­
dzeniu funduszów oa mobilizację.—E lektor Hesski je ­
szcze nie wyjechał, ponieważ Stany krajowe nie ze­
zwoliły na przeniesienie do H anau skarbu Państwa, 
zawierającego 17 i pół miljnnów guldenów.—Podług 
telegram u „Timesa", ósmy korpus Związkowy kon­
centruje się pod Beureuth. (Schl. Żtg.)

Brunswik, 22  t z e r a m —Rząd Xiążęcy uznał stoso- 
wność położonych ze strony Pruss zasad, co do utwo­
rzenia nowego Związku, i oświadczył gotowość poczy­
nienia stosownych przygotowań do zwołania Parlam en­
tu. Jednocześnie Rząd ten oświadczył, że nie weźmie 
udziału w krokach m ilitarnych przeciw Prussom.



Hamburg, lig o  Czerwca. — Rozlepiony ta  został pla­
k a t wzywający do natychmiastowego rozpisania wybo­
rów ao Parlam eutu Niemieckiego i przyjęcia przez 
K róla Prusskiego tytułu: „Opiekuna Niemiec."

(Schl. Ztg.)
PRUSSY. Berlin, 22 Czerwca. — „Gaz. Szlązka" 

wykazując taktam i, a mianowicie postawą Francji, 
Niderlandów i Włoch, że Prussy doskonale przygo­
towały pod względem dyplomatycznym pole wojenne, 
pisze: „Im bardziej się zastanawiamy nad powodze­
niem w dniach ostatnich, tym bardziej nasuwa się nam 
pytanie, co właściwie skłoniło A ustrją do postępowa­
nia tak, jak  postąpiła, opuszczając większą część Sa- 
xonji i ważną pozycję Drezna, na obu brzegach Elby. 
Czy ma jak i wielki, tajemniczy plan kampanji? Czy 
cofa się dla tego tylko, aby lepiej skoczyć? Czy tylko 
dała się zejść z nienacka i dla tego nie mogła po­
śpieszyć z pomocą Saxonji? Można sobie wybierać 
odpowiedź na każde z tych pytań. Przeciw tem u 
i owemu jednak jest coś do powiedzenia. Blizka przy­
szłość dopiero rzecz tę wyjaśni. To tylko pewna, źe 
A ustrjacy dziś dopiero muszą odbierać Saxonję; że 
znacznie dalej są od B e rlin a , niżeli gdyby się byli 
znaleźli w porę z tej strony Drezna, i że z oddaleniem 
się od Berlina, odsunęło się od nich także rozstrzy­
gnięcie zadania teraźniejszej wojny. Gdyby nawet, 
poczynili zdobycze w Szlązku, to Prussy mają w Sa- 
xonji przedm iot kompensaty w ręku. A jednakże wiel­
ką  jest różnicą, czy kraj Saski żywi Prusską, czy Au- 
strjacko-Saską armię? czy żołd arm ji płatny jest 
z podatków krajowych, czy też z zabranych kass, 
k tóre  się na nowo nie napełnią. Najlepiej nie łamać so­
bie głowy nad rozwiązaniem tej zagadki. Beatipossi- 
denies, to najlepsza maxyma w wielkim procesie, k tó ­
ry  się wojną nazywa."—Kommisarze Prusscy przygo­
tować mają wkrótce, w zajętych krajach, wybory do 
Parlam entu  Niemieckiego, który Prussy zwołać zam ie­
rza ją— Dotychczasowy Posseł Prusski wHannowerze, 
Xiażę Isenburg, udał się d» Brunświku, aby skłonić 
Xięcia Brunświckiego do przystąpieuia do nowego 
Związku. —Każdy z korpusów Prusskich, ma przy so­
bie oddział techników i robotników dla naprawiania 
popsutych kolei żelaznych.

Berlin, 23 Czerwca. — vStaats anzeiger" pisze: „Po­
dana przez rozm aite gazety, a nawet przez „Monito­
ra "  wieczornego wiadomość, jakoby Prussy zam ierza­
ły  dokonać pobór wojskowy w sąsiednich zajętych 
Państwach, je s t bezzasadną.—Tenże dziennik ogłasza 
M inisterjalne rozporządzenie, co do wykonania n a j­
wyższego poleceuia z dnia 12 czerwca 1861 r., wy­
dane, na zasadzie deklaracji, podpisanej 16 Kwiet­
nia 1856 r. w Paryżu, ozasadachpraw am orskiego, dla 
teraźniejszych stosunków żeglarskich. — Zapewniają, 
że Prussy ogłoszą Związek Celny za rozwiązany z d. 
ly m  Lipca. T rak taty  Związku celuego z Rządami za- 
granicznemi, m ają obowiązywać Prussy i ich sprzy­
mierzeńców.— Powątpiewają o specjalnem wypowie­
dzeniu wojnyBawarji przez Włochy. (Schl. Ztg.)

WŁOCHY. Florencja, 21 Czerwca.— Król wyjechał 
dziś o 5ej rano do armji. — Z Medjolanu pod datą 
wczorajszą douoszą, że kompanja strzelców Austrjac- 
kich zajęła budynek, znajdujący się na territorium  
Lom bardzkiem (W łoskiem ).— Depesze z Florencji, d a ­

towane 21go b. m., obejmują trzy ważne dokumenta 
to je s t manifest Króla W iktora Emmanuela do W ło­
chów, proklamację dogwardji’narodowej, oraz, podane 
już w treści przez telegram, wypowiedzenie wojny 
przez Włochy Austrji,odezwą JenerałaL am arm ora do 
Xięcia Albrechta, datowaną z Kretnony 20go b. m .— 
W manifeście Król oświadcza, źe celem jego byłoża- 
wsze zjednoczenie Włoch i wyswobodzenie Wenecji 
lecz że w ciągu poprzedniej wojnie wyższe jedynie 
powody zmusiły go do odroczenia tego ostatecznego 
celu. Zwrócił się więc do pracy organizacyjnej we­
wnątrz kraju; ale Austrja przybrała groźną i prowo­
kującą postawę na granicy, i zm usiła go do chwyce­
nia się za oręż. Tryumf tej sprawy jest, podług słów 
Króla, uieochybny, gdyż Włosi popierani będą przez 
opinję publiczną i sympatję Europy, k tóra wie, że n ie­
zawisłe Włochy są dla niej rękojm ią porządku i p o ­
koju —W proklamacji do gwardji narodowej, Król 
oznajmia, że powierzarejencję Królestwa Kięciu Ca- 
rignan, a gwardji porucza utrzym anie porządku we­
w nątrz kraju —Deputacje Izb i władz miały Królowi 
przy odjeździe w dworcu kolei składać życzenia.

(Ind. Belge).
XIĘ2TW A NADDUNAJSKIE. — „Ostd. Post" po­

daje telegram z Bukarestu, z 16go b. m. donoszący, 
że Xiążę Hohenzollern ruszył do K alafatu z 60,000 
ludzi, gdzie stoi już Omer-Pasza z 80,000, i że wy­
dał proklamację do narodu, w której oświadcza, że 
zna niebezpieczeństwo, na jakie się naraża, ale woli 
raczej życie swe poświęcić za Xięztwa. Depesza ta je -  
dnak potrzebuje potwierdzenia. (Schl. Ztg.)

AMERYKA —Podług korrespondencji z Nowego 
Yorku, Fenijanie, w sile 1500 do 3000 ludzi, przeszli 
granicę Kanadyjską, pod wodzą Jenerała  Spear. 
Mieli oni pobić jazdę Angielską i zdobyć trzy sz tan ­
dary. Władze Związkowe aresztowały wielu oficerów^ 
Fenijańskich. (Schl. Ztg.)

—  R o z m a i t o ś c i . — Znane jest powszechnie przysło­
wie: „Przyjaźń przyjaźnią, interes interesem ." Czy przy­
słowie to oddawna już istniało, czy też nowszego je s tu -  
tworu, tego stanowczo oznaczyć nie możemy. Tyle tylko 
wiadomo, i to dosyć powszechnie, źe zm arły przed kil­
kunastu  laty H rabia Męciński, prowadził dawnył zawiły 
i długo-trwały proces z Konwentem Jasnogórskim, o 
złożonejakoby przez przodków jego w skarbcu kościel­
nym precjoza, których przecież śladu Ustanowić nie 
można było. Ś. p. Męciński nie był przeto mniej po­
bożnym, a gdy raz, pewien jego znajomy, widząc go 
postępującego za Processją, w której niesiono obraz 
M a t k i  B o z k i e j  J a s n o g ó r s k i e j , uczynił mu mniej 
szczęśliwą uwagę, że jest w sporze ze stroną [ pomi­
mo to stronie hołd oddaje, Męciński ze zwykłą sobie 
m ajestatyczną flegmą odrzekł: „Mości Panie, przy­
jaźń przyjaź uią, iuteres interesem !" Nie jeden może 
powie, że to jest oklepana dykteryjka, i myśmy go­
towi to przyznać, ale pomnąc, ja k  ślad nawet dykte­
ryjek nieraz się zaciera, mniemaliśmy, iż wspomnie­
nie o tej ostatniej, słusznie zostawić należy w Ku- 
rjerze Warszawskim , jako w kronice wiadomości bie­
żących. Może kiedyś, przyszły zbieracz pęzysłowiów, 
•zacytuje ten fakt, jak o  objaśniający, jeżeli nie pocho­
dzenie, to przynajm niej oryginalne zastosowanie o-
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wego, dziś tak powszechnie znanego: dictum  „przy­
jaźń przyjaźnią, interes interesem .u

— „Teraz nie zginiem y w pamięci potomności; te ­
raz jesteśm y nieśm iertelni,“ rzekł raz do swego S e­
kretarza Napoleon, wkrótce po wyniesieniu swcm  
na godność Pierwszego Konsula. „Co do Was, Konsu­
lu ,“ odrzekł Sekretarz, Pan de Bourienne, „to zgo­
da; ale co do mnie, raczcie mi wprzódy powiedzieć, 
Konsulu, nazwisko Sekretarza Alexandra Macedoń­
skiego/^______________________________________

Wiadomości Literackie.
Z  O peretk i Souppego „Pensjonarki" zapowiedziany 

lop" i  „W alc" w krótce wyjdzie z druku , nakładem  xię- 
garni i Składu N ó t Józefa  Kaufniaim w W arszaw ie, 
K rakow skie-Przedm ieście, N r. 442 (71).

— Gazeta Holniczw, N r 25, wyszedł z d ru k u  i z a ­
w ie ra : O wychodzeniu tego pism a w kw artale  I l lc im  r .  b.; 
N iek tó re  wiadomości o zak ładz ie  leśno-praktycznym  w  L e ­
śnictw ie B rok  (dokończenie), przez W ojciecha Jastrzęb o w ­
skiego; K ro n ik a  P ary zk a  (dalszy ciąg), przez Zygm unta Ga- 
wareckiego; N aczynie do sm arow ania m achin (z ryciną); 
K orrespondencje gospodarsk ie : Z  P ary ża, przez Zygm unta 
Gawareckiego; Z  W rocław ia, przez J- M. F ritz a ; Z  Poznań­
skiego; Z  G ubernji Podolskiej, przez A.; Rozm aitości gospo­
darsk ie; K ró tk a  h isto ryczna w iadom ość o w prow adzeniu 
i rozpow szechnieniu m erynosów  w E u ro p ie , przez P .; N o­
winy gospodarskie; Obwieszczenie.— „G azeta  Rolnicza" w n a ­
stępującym  kw arta le  3cim , wychodzić będzie po cenie rs. 1 
kw artaln ie , z dodatkam i w x iążkach , rzadszych nasionach 
gospodarskich lub leśnych, oraz tab licach  litografowanych 
rycin.

— K ł o s y ,  N er 51, wyszedł z d ru k u  i zaw iera: J a n  
L eopolita , przez K. W ł: W ójcickiego; Żeliga, powieść J . K. 
Kraszew skiego (dalszy ciąg); Pieśni ludu  z nad N iem na; 
W ianek  siero ty , p rzek ład  Bolesław a Brzozy; K alix ta  W ol­
skiego Podróż, po S tanach  Zjednoczonych A m eryki (dokoń­
czenie); M orowa zaraza  we F lorencji w roku  1348, obraz 
Sabatellego, przez W .; D yana, powieść M ario U chard ’a, 
p rzek ład  F e lic jan a  (dalszy ciąg); K orrespondencja czasopi­
sm a „K łosy" z P ary ża  (dokończenie); Pow ieści ludowe, przez 
Don A ntonio T rueba , żona A rch itek ta  (dokończenie); Ojco- 
bójca z legendy wieków W . Hugo, p rzełoży ł Adam  Pług; 
K ro n ik a  powszecha; Od wydawcy.— Ryciny: J a n  L eopolita , 
podług popiersia  znajdującego się w kościele PANNY MA- 
R J I  w K rakow ie (rysował J a n  M atejko, drzew oryty J . Styfie- 
go; D olina Szw ajcarska w W arszaw ie, podczas k o ncertu  Bilsego 
fd rzew ory t z pracow ni J .  M iinchhejm era); M orowa za ra za  
we F lorencji, obraz Sabatellego (rysow ał F . Tegazzo, d rz e ­
w oryt z pracowni J . M tinchhejm era); P rak tyczny  m łodzian 
(Szkic H enryką  P illatego, drzew oryt z pracow ni J .  M uneh- 
hejm era.

— ' I 'M c o t l n i l t  l l l H H t r o i i a n y ,  N er 352, wyszedł 
z d ruku  i z aw ie ra : Z abaw a kw iatow o-lo tery jna  w Saskim  
ogrodzie (z drzeworytem ); K ron ika tygodniow a; P rzeg ląd  
polityki zagranicznej; H isto rja  wełny (z I 2m a drzew orytam i); 
K orrespondencja ly g o d n ik a  Illustrow anego; K ronika z ag ra ­
niczna; O brazek z la t  głodowych; Szkice i typy W arszaw ­
skie (z drzeworytem ), Szachy; Bebus; W ystaw a obrazów 
w K rakow ie na rok 1866  (dokończenie '; P rzeg ląd  tea tra ln y ; 
To ślubie (powieść), (dalszy ciąg).

— W ę d r o w i e c ,  N er 181, wyszedł z d ru k u  i zaw iera: 
T aryzk ie  wodociągi (z 2 ma, drzew orytam i); Z araza , kom edja 
w 5ciu ak tach , p rzez Em ila A ugier (dalszy ciąg); Cyganie 
N ięztw ach N addunajsk ich  i H iszpanji (z dwoma drzew ory­
tam i, dokończenie); K ronika zagraniczna; M ettray-Pestalozzi 
(z drzeworytem ).

— p ***yjaelel Dzieci, N er 272, w yszedł z d ruku  
i zaw iera: żyw y n aszy jn ik  (opowiadanie z I l lg o  wieku), 
z  franeuzkiego (dalszy ciąg, z drzew orytem , rysunku  G erso­
na); W ycieczka w góry Czerwony K lasztor (z drzew orytem , 
rysunku Kozarskiego); Kawalerowie M altańscy (z drzew orytem , 
rysunku  Tegazzo); Obchód W igilji Bożego N arodzenia z W i­
k to ra  Hugo, przez E . L eję; R óżne zabaw ki i rozryw ki; M y­

śli i Zdania; Ju le k  bazgrała  (z 2ma drzew orytam i, ry sunku  
Kostrzew skiego).

Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
Artyficyalne Ząbki sztuczne; przytem  Specy­
fik i roślinne,wjlecKaJąee szybko Ina d łu ­
gie lata wszelkie cierpienia zębów, naw et
najbardziej popsutych, bez ich  wyrywania. Nłajnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty, 
oraz Amour, pom ocne szczególniej do upiększenia każdej 
p łci i w każdym  wieku; Palczyki do czyszczenia 
zębów, są do nabycia za  cenę bardzo  względną, u JT. 
Neuman, D entysty  Paryzkiego, na  K rakow skiem  P rz e d ­
m ieściu N r 23 (nowy), blizko Poczty, *  godzinach do I2ej 
z rana, i od 3ej do 5ej z p o łu d n ia , gdzie zaraz o 
skutkach niezawodnych, każdy się przeko­
na na praktyce, od 3 0 s tu  lat renomowanej 
w Europie. — (Od Śgo Ja n a  r. b. m ieszkać będzie n a  
K rakow skiem -Przedm R ściu pod N r 57 nowym, w prost figury 
N. Panny). (Nr 2 0 8 ).

- i  -Są do zajęcia  posady pryw atne w W arszaw ie  zaraz:! 
1) do za ła tw ian ia  czynności pieniężnych i prow adzenia^ 
xiąg, z kaucją  w gotowiźnie rs. 2,0 0 0 , bezpieczeństw o] 
k a p ita łu  zupełne, a  w ynagrodzenie odpowiednie; 2 ) do i 
odbieran ia  pieniędzy i załatw ian ia  interesów  w m ieście,i 
z kaucją  rs. 300 w gotowiźnie. — W iadom ość w dom u] 
Zleceń K. Puław ski e t Comp. w W arszaw ie, pod N rem i 
419, obok Poczty. (9855.)

D nia 24go b. m., w ieczorem , zgubione zostało

Lusterko, małe składane.
Łaskaw y znalazca zechce zwrócić pod N er 1 0 6 6 M, do do­
mu W go Kropiwnickiego, na  Plac Zielony, gdyż takow e je s t  
drogą pam ią tką , do S tró ża  Antoniego, za  nagrodą. (9860.)

W  przejeździe  ulicam i D ługą i P rze jazd , do Kom m issji 
Spraw  W ew nętrznych, zgubioną została  PARAHOŁHA 
brązowa, eit tout cas, z rą c z k ą  drew nianą. — Z n a ­
lazca zechce ją  zwrócić do Szw ajcara P a łacu  rzeczonej K om ­
missji, za nagrodą rs. 2. (9864.)

o Bez pośrednictw a osób trzecich , je s t  do sprzedania  lu b 3 
S wreszcie do zam iany n a  dom m urow any w W arszaw ie  x 
? um iarkow anej, a  nie wyższej nad  rs 22,500 rzeczyw i-tf 
Cstej ogólnej w artości: 0

J z  odsuniętym  w głąb dom kiem  drew nianym , przy  k o m -?  
cm unikacyjnej szerokiej i zupełn ie  zabrukow anej ulicyO 
g Grzybowskiej, m iędzy ulicą Ż elazną  i W ronią , zaw ierają- 5 
j c y  przestrzen i przeszło  arszyn. 2750 {11 ,0 0 0  łokci kw.),Q 
Ua frontowej długości łokci 65 i pół. Z apew niona poży-0  
5 czka rs, 14,400 n a  wym urowanie domu 3 piętrow ego, a-p  
O m ortyzująca się w ciągu la t  26ciu, k tó ra  z a raz  w m ia rę 2 
obudowy tego domu podnoszoną być może. P lan  z anszla-X 
Cgiem zatw ierdzony. W podwórzu wolno staw iać domy d re -0 
gwniane. T y tu ł własności w hypotece uregulow any, b e z?  
cżadnego  długu, ścieśnienia lub o strzeżen ia . B liższa w iado-5 
S mość w dom u H r. Zam ojskiego N r I346c przy ulicy M a-? 
Czpwieckiej, w lokalu  N r 13, m iędzy godziną 4 a 5 tą  poft 
gpo łudn iu . (8830). 5
8 c o o a c c c o « » o c o o o i « c c i o a o & » »:io o o 3 o o o o o t i  

Prizyjecbnll do Warazawy:
Białow iejski W ik to r Ob: z G arlina; Gąsowski Stan: Ob: 

z M iastkow a; Janczew ski W ojciech Ob: z Zam brow a; M ako. 
m aski H ipolit Ob: z K ielbow a; N iem irycz Ju lju sz  Ob: z R a ­
kowa; Okęcki Zdzisław  Ob: z  Krobow; Zalew ski Ignacy Ob; 
z Zaml rowa.

j  j e c h a l i : Celiński L udw ik Ob: do Żelazny, J a n  
Grydin 2gi, Kupiec, do Rossji; K rasińsk i Ludw ik Hr: do wsi 
K rasny ;. Potocki Miecz: lir :  do Ciechocinka; Potocki Boi: 
Hr: do Żytom ierza; P la te r  Tad: Hr: do Pass.

I P r z y j e f f h a l i  z X n g r a n i r y :  M oderski Stan: A gro­
nom  z Poznania; P la te r  S tan: H r: z Poznania.
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Ostatnie Wiadomości.
Zdaje się, że w Szlązku naprzód przyjdziedo p a l­

nej bitwy. Przedwstępne potyczki już się rozpoczęły, 
jak  to wskazują poniżej podane telegramy, brzmiące 
dosyć pomyślnie dla oręża Prusskiego, a pochodzące 
ze źródeł Prusskich.— W twierdzy Neisse, d. 23 rano, 
ogłoszono już stan oblężenia i prawo wojenne.— Od­
dział Prusski, w nadgranicznej stacji Austrjackiej O- 
derbergu, popsuł kolej żelazną, wysadził most, oraz 
zniszczył kilka mostków w okolicy Pruchna, na kolei 
północnej Cesarza Ferdynanda. Uczyniono to dla u- 
trudnienia przewozu wojsk Austrjackich.

Z Hanaowern wyczytujemy pod d. 22im b. m. wia­
domość następną: „Rozeszła się tu wieść, że Król J e ­
rzy, wraz z następcą Tronu, ©puścił armję i znajduje 
się w Neuhaus pod H6Xler. Wzburzenie przeciw 
stronnictwu Austrjackiemu przy dworze wzrasta.zpo- 
wodu postawienia wojsk w tak nieszczęśliwem poło­
żeniu. Jazda dobrze jest umontowana, piechocie je ­
dnak i artyllerji zbywa na prowjancie, bagażach i po­
ciągach. Podobne postąpienie uważają za zdradę kra­
ju. Doniesienia te wyjaśniają poniżej umieszczony 
telegram o kapitulacji armji Hannowerskiej. Król 
Hannowerski skazałjakoby na śmierć swego dotych­
czasowego Jenerał Adjutanta Tschim hnitz, za zdra­
dę stanu.

O posuwaniu się wojsk Prusskich w Czechach nie 
ma bliższych wiadomości. — Rząd Pruski polecił za­
chować wszelkie względy dla pozostałej w Dreźnie 
rodziny Ministra Beust.— Dnia 22go silne transporta 
wojsk Pruskich przechodziły przez Lipsk, w kierunku 
do Hof (w Bawarji). Przypuszczają prawdopodobień­
stwo wyprawy na to miasto.

W Madrycie d. 22go, o godzinie |5ej rano, powsta­
ły dwa bataljony artylerji z 24 działami. Wydały 
one broń z arsenału tłumowi ludu, który powznosił 
barykady w rozmaitych cyrkułach miasta. Pozostałe 
oddziały załogi, uderzyły odważnie na powstańców 
bagnetem, zabrały im działa i zdobyły koszary St. 
Gil, do których się schronili. O 6ej wieczorem, wszy­
stkie barykady były już zburzone i wzięto 600 jeńców, 
którzy przed sąd stawieni będą. Spokojuość na innych 
punktach półwyspu nie była zakłócona. (Schl. Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Neissa, 23 Czerwca. W okolicy Zuckmantel i Fried- 

berga rekoguoskujący oddział Pruski, napotkał cały 
pułk huzarów Austrjackich. Ten ostatni został od­
party, straciwszy 8 poległych i 5 ranionych.

Zittau, 23go Czerwca. Armja Xięcia Fryderyka- 
Karola, wkroczyła dziś do Czech przez Zittau.

Gotha, 24go Czerwca.—Dowódzca armji Hannower­
skiej oświadczył chęć kapitulacji, którą Prussacy pod 
honorowemi warunkami przyjęli.

Z  Na3granicy Czeskiej, 24go Czerwca — Xiążę Fry­
deryk Karol przybył do Reichenberga. Austrjacki od­
dział huzarów’ Radeckiego odparto.

Chur, 24go Czerwca. — Podróżni donoszą, że woj­
ska Włoskie osadziły Stilfser-Joch, w kantonie Gla- 
ris. Forpoczty ich dochodzą doHinsterminz.

Medjolun, 24go Czerwca. — Zapewniają, że Garibaldi
W Drukarni Kurjera Warszawskiego.

zamierza przez Tyrol ruszyć wprost do Monachium- 
Włosi osadzili już Bormio.

K a r e t y ,  O m n i b u s y  |  P o c z t y  W o z o w e
C o d z i e n n i e :

O m n i b u s y :  do  R a d o m ia  o godz: lo e j  ra n o ; do  L u b li-  
n a  o 6ej po p o łu d n iu ; do  S o chaczew a o 6 ’/« po p o łu d :; do  
B rz e śc ia  L it: o 7ej po p o łu d n iu .— K a r e t y :  do L u b lin a  
o l e j  po  po łud :; do S u w a łk  o 2ej po  p o łu d :; do R a d o m ia  o 6 '/ ,  
po p o łu d n iu . — W  P o n ie d z ia łk i, Ś rody , C z w artk i i S o b o ty . 
W ó zk o w a  do P ia se c z n a  o godz: I2 ą j w p o łu d n ie ; w P o n ie - 

d z ia łk i i C z w artk i K a re tk i o godz: 6ej w ieczorem .

W M N O ©  R O M  A  św ieże  teg o ro czn e , 
M E L O A i r  A n an aso w e,
A N A N A S Y  i T t t l S K A W K I ,  

n a d e s z ły  do H a n d lu  W in  i D e lik a te só w  
A n t :  S t ę p k o w s k i e g o .  (8069).

' s #  ŚLEDZIE POCZTOWE, * S fc e <
t e g o r o c z n y c h  p o ł o w ó w ,  n adzw yczaj t ł u s t e ,  n a d ­
ch o d z ą  codzień  do H a n d i u  W in  i D e lik a te só w  A nto n ieg o  
S T Ę P K O W S K I E G O .  (7109).

TKATH WIELKI.
Jutro, Dziesięć Cór.— Wesele w Ojcowie. 

TJEA.TR ROZMAITOŚCI.
Dziś, Zięć Pana Poirier.— Przysięga Horacego.

f  V I I 1 4  B L E S S O W A . —  D ziś W ie lk ie  P rz e d s ta ­
w ien ie . P o c z ą te k  o go d z in ie  7ej.

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A —  D ziś i codzien n ie  
W ie lk i K O N C E R T  B. B ilsego. W  Ś ro d y  i  S o b o ty  Sym fonje. 
P o c z ą te k  o go d z in ie  6 ’/ 2. (6866).

E L D O R A D O .  —  C o d z ien n ie  o godz: 6ej po  p o łu d n iu  
O rk ie s tra . T o w arzy stw o  Ś p iew aków  P a ry z k ic h  o godz- 7 */.

W Y S T A W A  F A N T Ó W  L o te r j i  W arsz :T o w : Dobr:’ 
co d z ien n ie  b e z p ł a t n i e  od  godz: l i e j  ra n o  d o 7 e j  w ieczo­
rem  w  G m ach u  R e su rsy  O b y w ate lsk ie j.

F e n y  T a r j r o w e  I f a r s s a w s U ł e — Dnia 2 2 g o b . m.
p ła c o n o : Z a  k o rzec  p szen icy  od rs. 5 kop . 55 do rs. 7 kop . 20; 
ż y ta  od rs. 4 k o p . —  do  rs. 4 kop. 30; ow sa od  rs . 2 k. 85 do  r s .  
3 kop . 15; g ry k i od  rs . 4 k. 50 do rs. 4 k. 80; k a r to fli  od  rs . I 
k. 65 do rs . 1 k. 8 7 y 5.

O k o w i t y  p ró b y  lo ,  p łaco n o  d n ia  21 b. m .. z a  w iad ro  od  
rs . 2 k. 6 9 7 j do  rs. 2 k. 753/ , :  z a  g a rn ie c  od  kop . 88 do  k. 90.

K u r a  G ie łd y  W a r a z n w s K i e j .  —  D. 25 Czerwca 
r .  b.: Z a  Obligi sk a rb o w e 100  r s .  o p ró cz  k u p o n a , ż ą d a ją  rs . 81 
k o p .j '— , d a ją  rs. 80  kop . — ; z a  L is ty  z a s ta w n e  3go o k re s u  
o p ró cz  kup: za  100 rs ., Isze j se rji, ż ą d a ją  rs . 85 k . 50, d a ją  
rs . 85 k. 25; Ilg ie j se rji, ż ą d a ją  rs. 84 k . — , d a ją  rs . 83 k . 67; 
z a  L is ty  likw idacy jne  z a  rs. 100 , ż ą d a ją  rs . 60  k . 25 , d a ją  r s .  
59 k. 25; za  now ą R o ssy jsk ą  p o ży czk ę  p rem io w ą z ro k u  
1865 (o p rócz  kup :) oryg:, ż ą d a ją  rs. 111 k . 33, d a ją  r g . — 
kop. — ; z ro k u  186 6 , ż ą d a ją  r s  106  kop . — , d a ją  rs . — 
k . — ; M e ta llik i L u to w e , ż ą d a ją  rs . 101 kop: — ( d a ją  r s .  
100 k o p ie je k  75; M e ta llik i S ierpn iow e, ż ą d a ją  rs . — k o ­
p ie je k  — , d a ją  rs . i o i  k. — ; z a  B ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
o p ró c z  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 64 k. — , d a ją  rs . — kop: — ; 
z a  A cje  D rog i że lazn e j W arsz :-B ydg: po rs. 10 0 , ż ą d a ją  rs. 
5p k. — , d a ją  rs . —  k. — ; za  A k c je  D rog i że lazn e j W arsz :- 
W ied : za  sz tu k ę , ż ą d a ją  rs. 6 t  k . 75, d a ją  rs. — k. — ; za  
A k cje  G łów nego Tow : R ossy jsk : D ró g  ż e lazn y c h , ż ą d a ją  rs . 
129 k . — . d a ją  rs. 128 k . — - z a  A k cje  K ole i że lazn e j W a n -  
T e re sp o lsk ie j (libe row ane), ż ą d a ją  rs. 93 k. — , d a ją  rs . — 
k. — ; z a A k c je  F a b ry c z n o -L o d z k ie , ż ą d a ją  rs. 93 k. 50, d a -  

' j ą  rs. — k .  . W a r to ść  k u p o n u  b ieżącego  od L is tó w  z a ­
staw nych od rs . 1 0 0 , rs . — k . 3 */3; od Listów  likw id acy jn y ch  
od  rs. 100, rs  — k. 2 7 ’/ , .

Do dzisiejszego K u rje ra  W arsa; d o łącza  się tymczasowa 
T a b e l k a  wygranych onegdaj numerów w 5ej k lss s ie .

— Z a  pozwoleniem Cenzury Rządowej.


